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I C o llec tanea  T heologica 
I 58/1988/fasc. IV

R E C E N Z J E

R udolf PE SC H , P aulus k ä m p ft  u m  sein  A p o sto la t. D rei w e ite re  B rie fe  an  
die G em einde G ottes in  K o rin th . P aulus  — n e u  g eseh en , F re ib u rg -B ase l-W ien  
1987, V erlag  H erd e r, s. 192 (H erderb iicherei, t. 1382).

R udo lf P esch  na leży  do ty ch  egzegetów , k tó rzy  p o d w aża ją  jedność l i te ­
ra c k ą  listów  św . P aw ła  u w aża jąc  je  za  kom pozycje  złożone z k ilk u  m n ie j­
szych lis tów  aposto ła . W  książce Die E n td ecku n g  des ä lte s ten  P a u lu sbrie fes  
(H erderbüchere i, t. 1167)1 s ta ra ł  się w ykazać, że  w  1 T es za w a rty  je s t je ­
szcze s ta rszy  lis t P aw ła , k tó ry  je s t n a js ta rs z y m  p ism em  ch rześc ijań sk im , 
jak ie  znam y. W  p racy  P au lus u n d  seine L ieb lin g sg em ein d e  (H erderbiicherei, 
t. 1208) 2 dow odził, że lis t do F ilip ian  je s t zb iorem  trz e c h  listów . W dziele 
P aulus ring t u m  die L e b e n s fo rm  d er  K irch e  (H erderbücherei, t. 1291)3 w y ­
kazyw ał, że 1 K or je s t zb io rem  cz te rech  listów . N ajnow sza , p rezen to w an a  
k siążka  pośw ięcona je s t D rug iem u L isto w i do K o ry n tian , k tó ry  zdan iem  
R. P escha je s t zb io rem  trzech  listów . G łosząc ta k i pogląd  a u to r  k ró tk o  
w spom ina p o jaw ia jące  się już  od 200 la t podobne opinie, a  n as tęp n ie  podaje  
a rg u m e n ty  lite rack ie  p rzem aw ia jące  p rzeciw ko  jednośc i lite ra c k ie j listu , 
szczególnie d o strzeg a ln e  w  n im  d u b le ty , p o w tó rzen ia , m ie jsca  w  k tó ry ch  
p rze rw an y  zosta je  to k  m yślen ia .

R. Pesch  w y ró żn ia  w  2 K or n a s tęp u jące  trz y  lis ty : 1. A pologia  (2, 14—7, 
4 + 8 , 1 — 24); 2. L is t w e  łzach  p isa n y  (10, 1 — 13, 13); 3. L is t po jed n a w czy  
(1, 1—2, 13+7, 5—16+ 9 , 1 — 15). L is ty  te  m ia ły  być n ap isan e  w  n a s tę p u ją ­
cych okolicznościach.

P rzed  W ielkanocą 54 r. P aw e ł n ap isa ł L is t z  od p o w ied zia m i (1 K or 
7 — 9+ 12  — 14+16), w  k tó ry m  odpow iedzia ł n a  p isem n ie  sfo rm u ło w an e  py tan ie  
K o ry n tian  i w y sła ł go do K o ry n tu . W liście ty m  zam ieścił także  m a łą  m owę 
w  obronie sw ego ap o s to la tu  (1 K o r 9). A le ta  jego  ob rona n a p o tk a ła  na  
sprzeciw  w  K oryncie . P rzec iw n icy  P aw ła  szem ra li p rzeciw ko  tak iem u  „zale­
can iu  sam ego sieb ie” (por. 2 K or 3, 1) i dodali jeszcze pew ne pode jrzen ia . 
P aw e ł uw ażał, że je s t zm uszony  do z red ag o w an ia  o bszern ie jsze j apologii, 
k tó rą  m am y w  2 K or. P ie rw o tn ie  P aw e ł chcia ł pozostać w  E fezie ty lko  do 
Z ielonych  Ś w ią t r. 54, a n a s tęp n ie  zam ierzał udać  się p rzez  M acedonię do 
K o ry n tu  (por. 1 K o r 16, 5—8); zim ę 54/55 m ia ł zam ia r spędzić w  K oryncie. 
Ze w zględu  je d n a k  na  duże szanse d la  m isji w  E fezie (por. 1 K or 15,9) oraz 
z pow odu złych  w iadom ości z K o ry n tu , P aw e ł zm ien ił sw e p lany , k tó re  
z resz tą  p o d ją ł pod  w a ru n k ie m : „jeśli P a n  pozw oli” (1 K o r 16,7). P aw e ł n a p i­
sał A pologię  jeszcze w  lecie 54 r. i posła ł ją  do K o ry n tu . N ad a l m ia ł z am ia r 
„ w k ró tce” u d ać  się do K o ry n tu  i p rzesłać  ko lek tę  do Jerozo lim y . Posy ła  
w ięc do K o ry n tu  T y tu sa  w raz  z d e lega tam i K ościołów  A zji (por. 8, 16—24).

N ie w iem y, czy T y tu s  pow rócił z K o ry n tu  do E fezu jeszcze je s ien ią  czy 
też zim ą 54— 55. W  każd y m  razie  p rzyw iózł z K o ry n tu  ta k  złe w iadom ości, 
że P aw eł zdecydow ał się na  na ty ch m ias to w e  odw iedziny  w  K oryncie  (tzw . 
„w izy ta  p o śred n ia” — Z w ischenbesuch ), co m iało  m iejsce  n a jpóźn ie j po 
o tw arc iu  sezonu  żeg la rsk iego  w  początkach  r. 55. Z w ypow iedzi L is tu  p o jed ­

1 P or. C o llec tanea  T heologica 55 (1985) z. 4, 165—166.
2 Por. C o llec tanea  T heologica 57 (1987) z. 3, 187— 189.
3 Por. C o llec tanea  T heolog ica 58 (1988) z. 1, 184— 185.
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naw czego  m ożna w nioskow ać, że po „ incydencie” w  K oryncie  P aw e ł szybko 
opuścił to m iasto  i s ta tk iem  w róc ił do E fezu . T am  znow u chw ycił za pióro , 
ew en tu a ln ie  p o d y k to w ał sw ój szósty  lis t do K o ry n tu , tzw . L is t w e  łzach, 
k tó ry  i ty m  razem  do sto licy  A chai dosta rczy ł T y tu s. U da ł się on s ta tk iem  
do K o ry n tu , a  po p o jed n an iu  z ta m te jsz ą  w sp ó ln o tą  d rogą  ląd o w ą d o ta r ł 
do w spó lno t M acedonii, gdzie sp o tk a ł się z P aw łem . L is t w e łzach  został 
w ięc n ap isan y  w  p o czą tk ach  ro k u  55.

W czasie w izy ty  p o śred n ie j P aw e ł zapow iedzia ł, że w k ró tce  znow u p rz y ­
będzie do K o ry n tu , a n a s tęp n ie  m a za m ia r „udać  się do M acedonii i z M a­
cedonii znów  p rzy jść  do w as  po to , byście m nie w y p ra w ili w  podróż do 
J u d e i” (1, 16). Jed n ak że  po tem  zm ienił p lan y  i p ro s ił T y tusa , aby  w y ru szy ł 
m u nap rzec iw  i sp o tk a ł go w  T roadzie . Jeszcze la tem  d o ta r ł P aw eł do T ro - 
ady , gdzie je d n a k  n ie  sp o tk a ł T y tu sa : „n ie  sp o tk a łem  T y tusa , b ra ta  m ojego. 
P ożegna łem  się p rze to  i w y ru szy łem  do M acedon ii” (2, 13). T am  oczek iw ał 
P aw e ł z n iep o k o jem  sw ego w sp ó łp raco w n ik a  T y tu sa , gdyż nie by ł pew ny, 
czy jego  L is t  w e  łzach p isany  dobrze zosta ł p rz y ję ty  przez  w spó lno tę  ko- 
ryncką . „Lecz Pocieszyciel pokornych , Bóg, podn iósł i nas n a  d uchu  p rzy b y ­
ciem  T y tu sa ” (7, 6). Z M acedonii, gdzie aposto ł za trzy m ał się n a  pew ien  
czas, n ap isa ł do K o ry n tu  sw ój siódm y list, tzw . L is t po jed n a w czy , w  k tó ­
ry m  opow iada „o u d ręce  doznanej p rzez  nas w  A zji” (1, 8). J e ś li je s t to  
a lu z ja  do a re sz tu  P a w ła  w  Efezie, co je s t bardzo  p raw dopodobne, to m u s ia ł­
by  on po sw o je j „w izycie p o śre d n ie j” w  K o rync ie , a  p rzed  podróżą do T roady  
i M acedonii p rzeb y w ać  w  w ięzieniu . B yć m oże na  p o d staw ie  D ziejów  A po­
sto lsk ich  m ożna w yprow adzić  w n iosek , że uw ięz ien ie  P aw ła  w  Efezie 
(o k tó ry m  Dz n ie  w spom ina ją ) i opóźniona podróż  z ko lek tą  w  r . 55: „Po 
tych  w y d a rzen iach  postan o w ił P aw e ł u dać  się do Je rozo lim y  przez M acedonię 
i A chaję . «Potem , gdy  się dostanę , m uszę i R zym  zobaczyć» — m ów ił. W y­
sła ł w ięc  do M acedonii dw óch sw oich pom ocników , T ym oteusza  i E ra s ta , 
a  sam  pozosta ł p rzez  jak iś  czas w  A zji. W  ty m  w łaśn ie  czasie p o w sta ł n ie ­
m ały  ro z ru ch  z pow odu drogi P a n a ” (Dz 19, 21—23).

N ie w iadom o, s tw ie rd za  R. P esch , czy L is t w e  łzach  zosta ł n ap isan y  
przez aposto ła  w  w ięzien iu , czy też  P aw e ł dop iero  po uw o ln ien iu  z w ięz ie ­
n ia  posła ł z ty m  lis tem  T y tu sa  do K o ry n tu . Z im ą 55/56 P aw e ł p rzebyw ał 
„ trzy  m iesiące” (Dz 20, 3) w  K oryncie . D o ta rł ta m  n a jpóźn ie j w  g ru d n iu  
r . 55. L is t p o jed n a w czy  w ysła ł w ięc do K o ry n tu  je s ien ią  r. 55.

Jedność  li te ra c k a  2 K or w ie lo k ro tn ie  już  by ła  podw ażana. R. P esch  
w  sug esty w n y  sposób od tw orzy ł okoliczności, w  jak ich  m iały  pow stać  w y ró ż ­
n ione przez n iego listy .

ks. R om an  B a rtn ick i, W arszaw a

Jo h n  A. T. R O B IN SO N , W a n n  e n ts ta n d  das N eu e  T esta m en t, P a d e rb o rn -  
-W u p p e rta l 1986, V erlag  B o n ifac iu s-D ru ck ere i — B rockhaus, s. 383.

A u to r by ł an g lik ań sk im  b iskupem  (1919—1983) w  W oolw ich (W ielka B ry ­
tan ia ). O ryg ina ł p t. R eda ting  th e  N ew  T e s ta m e n t  w y d aw an y  był w  L o n d y ­
nie w  la ta c h  1976, 1981 4.

W brew  ogólnie p rzy ję ty m  pog lądom  b ib lis tó w  a u to r  postaw ił tw ie rd z e ­
n ie  i u siło w ał je uzasadn ić , że p rzy ję te  w e w spółczesnych  w stęp ach  do N o­
wego T es tam en tu  d a ty  po w stan ia  p ism  N ow ego T e stam en tu  n ie  są  p o p ra w ­
ne, gdyż zby tn io  o d su w ają  czas ich  n ap isan ia . N a jp ie rw  J. A. T. R obinson  
re fe ru je  m ocno odb iegające  od sieb ie  chronolog ie , k tó re  zap roponow ali: 
P. C. B au r, A. v. H a rn ack , H. v. Soden, W. G. K üm m el i N. P e rr in . B a u r p rz y j­
m ow ał, że E w an g e lia  Ja n a  po w sta ła  około r . 170, H a rn ack  — w  la ta c h  80— 
110. D rug i L ist P io tra  — H arn ack : r . 175; v. Soden: 100— 133 r.; K üm m el: 125— 
150 r. W ychodząc od E w angelii J a n a , k tó re j d a tę  po w stan ia  J . A. T. R o­
b inson chc ia łby  p rzesu n ąć  p rzed  żydow skie  p o w stan ie  z la t 66—70, k o n se ­


